
KUBJER WARSZMS
Piątek.

Dnia 16 (28) Lipca. —  Rok 1854. M 194. Jutro, ŚŚ. Marty i Serafin

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Ka
walerem Orderu Śtej A nny kl: II, Radcę Kołlegjalne- 
go Astofieica Członka Zarządu, i Nad-Routrollera ze 
ątrony Kontralli Państwa, przy Zarządzie Jenerała In 
tendenta Armji Czynnej.

RozkazemCESABSKlM,Podpułkownik Kobro, N aczelnik  
etapowy m. Siedlec, mianowany zosta ł Pomocnikiem 
Naczelnika Wojen: Gub: Radomskiej.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Oso
by oipkorzy stające zamnestji, zagranicę zbiegłe w r .  
1831, których nieobecność w kraju świeżo wyśledzoną 
została, a mianowicie: Józef-Marcin dwóch imion Ba- 
ty tk i, syn b. Kupca m. Warszawy, rodem z tegoż mia
sta; Paweł Darasz, b. Uczeń Uniwersytetu Warszaw
skiego, urodzony w Warszawie; Kazimierz Eysymont, 
§yn wieczystej Dzierżawczyni dóbr Berzniki w Powie
jcie Stanisław Karłowicz, b. Podporucznik
rodem z m.W arszawy; Józef Kleczyński, b. Podporu
cznik artylerji konnej, rodem z Guber: Lubelskiej; Jan 
Krajewicz, b. Podoficer pułku 10 ułanów, rodem z m. 
Zgierza  Gub '.Warszawskiej; Xawery Rokossowski, 
który wr. 18-30 i 31 wszedł do drukarni wojskowej b. 
Komjssji Rządowej Wojny; Abdou Rokossowski, ro
dem z wsi Młodojewice pod Kaliszem, który służył 
w pułku 8 piechoty; Paweł Stryjeński, b. Uczeń Szko
ły Wnje w ódzk i ej  w Lublinie; Ant -.Wieruski, b. Podo
ficer w pułkirinTpiechoty. rodem z wsi Zakrzewska 
w Powiecie Zamojskim; ulegają karze konfiskaty ma
jątku, bąć j u ż , zasekwestrowanego, bąć następnie 
jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle prawideł po
stanowieniem z d. a/i4 Kwiet: 1835 r. wskazanych.

W d. 6 (18) b. m., o godz: 3ej po południu, z warszta
tu nowej Admiralicji w Petersburgu, spuszczoną zo
stała nowa 46-działowa fregata Marja, z dźwignią szru-

W Kaplicy Jizj/twsAo-KatoIickiej gmachu Instytutu 
Szlacheckiego, ma być urządzony, w miejsce dzisiejsze
go, nowy wspaniały Ołtarz. Rysunek takowego wyko
nał z całym talentem P. Bolesław Podczaszyński, Bu
downiczy i Nauczyciel Szkoły Sztuk Pięknych. Robotę 
snycerską podjął się wykonać znany Snycerz Kowal
ski; pozłotuiczą zaś, P. La Chapelle. W Ołtarzu tym 
umieszczony będzie obraz NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 
(Madoua di Foligoo), kopja Nauczyciela Kaniewskiego 
z oryginału Rafaela, znajdującego się w galerji Waty
kańskiej.

Oprócz nauk dotąd w Instytucie Szlacheckim wykła
danych, z początkiem roku szkolnego 1854/s, dodane 
będą lekcje Gospodarstwa wiejskiego i Architektury, 
przedmioty tak ważne dla przyszłych Obywateli i go
spodarzy. Dla ułatwienia wykładu tak tych przedmio
tów, jako też i innych nauk programatem objętych, 
służyć będą prócz pomocy naukowych niezbędnych dla 
tegoż wykładu: bibljoteka i różne zbiory, a miano
wicie: instrumentów matematycznych i fizycznych,

apparatów chemicznych, przedmiotów zhistorji natu
ralnej, wzorów narzędzi rolniczych i  zbiór numizma
tyczny.

Z początkiem nadchodzącego roku szkolnego, forma 
umundurowania Uczniów Instytutu Szlacheckiego zmie
nioną zostanie. Mundury nowe są jak i dawniej, tylko 
zamiast srebrnych na kołnierzu galonków i gładkidh 
srebrnych guzików, będą -złote galonki i guziki meta
lowe koloru złotego ? herbem Królestwa. Pantalony 
na zimę z niebiesko-szaraczkowego sukna, na lato zaś 
nankinowe szare, tudzież płócienne białe. Czapki z cie
mno-zielonego sukna z daszkiem, czerwoną obwódką i 
hiałą na wierzchu wypustką. Płaszcz szaraczkowy zta- 
kimże kołnierzem i czerwoną wypustką. Oprócz tego 
kurtki na codzieó sukienne, ciemno-zielone, z czer
wonym kołnierzem i takiemiż guzikami jak u mun
durów.

JW . JeneraLAdjutant JEGO CESARSKO-KRÓLE
WSKIEJ MOŚCI, Hrabia Krasiński, przybył z Pe
tersburga  do Opinogóry.

Powrócili do W arszaw y: JJW W . Jeneyał-Lejtoant 
Burman, Naczelnik 3go Okręgu Korpusu Żandarmów, 
z Siedlec, i Rzeczywisty Radca Stanu Masson z Ka
lisza.

JW. Radca Tajny Czetyrkin, Jenerał Sztab-Doktor 
Armji czynnej, powrócił z Kowna; a JW. Jan Hrabia 
Jezierski, Marszałek Szlachty Gubernji Lubelskiej, 
przybył z Ryk.

Ś. p. Franciszek Budziszewski, b. Sędzia Trybuna
łu w Siedlcach, po 6-letniej chorobie, przeniósł się do 
wieczności w dniu 17 b. m. w m. Płocku. Wiadomość 
ta udziela się dla Znajomych, Przyjaciół i Kolegów zmar- 
łego.

Jutro, o godz: 11 rano, odprawionem będzie w Koście
le Powązkowskim, Nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. 
Konstantego i Juljusza Cwierczakiewiczów; na które, 
Rodzice, Krewnych i Przyjaciół zapraszają.

(A. n.) Uczcić wspomnieniemzasługi Męża sprawiedli
wego a zgasłego, powinnością jest pozostałych; bo kto 
z poświęceniem, z wyrzeczeniem się osobistości, z wszel
ką prawością i godnością w zawodzie obranym, życie 
swe dla dobra ogółu spędził, ten nabył niewątpliwie 
prawo do ich szacunku, do ich uwielbienia, i do ich 
wdzięcznego wspomnienia. Z tak nabytem prawem, 
zakończył życie ś. p. Igoacy Piotrowski, Urzędnik Za
rządu Pocztowego Królestwa Polskiego, przeżywszy nie 
wiele, bo zaledwie lat 48; pełniąc skromne obowiązki 
Naczelnika Expedycji Gazet, odznaczył się prawością, 
sprawiedliwością i niezmordowaną gorliwością, jak 
szczerą i otwartą towarzyskością z kolegami i podwła- 
dneroi. Życie jego prywatne, osnowane na tej samej 
cnocie, również było pięknem, również chlubnem; 
dni Jego w pożyciu domowem z zacną Małżonką, 
przywiązanymi Dziećmi, były dniami szczęścia, dnia
mi słodyczy, dniami błogiego spokoju. Jak zaś po
trafił wywiązać się zmarły z obowiązków przyjaźni i
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eżeństwa, najlepszym jest dowodem nasza łza i od- 
a ostatnia religijna posług8, do której nic, prócz 
ółczucia niesprowadziło. Z taką to godną puścizną 
ł  na zawsze ś. p. Ign acy , zbyt wcześnie ze stratą dla 

_ milji i Przyjaciół, którego dusza przy takich zaletach, 
niech błogiego używa spokoju.—  ***

Z pogranicznej Straży zmarli: Kapitan Semenenko- 
K ra m a rew sk i i Etfim ow, Nadzorcy Brygady W ierzbo- 
low sk ie j; i Sztabs-Kapitan Jazykow , Nadzorca Brygady 
Z aw ich ostsk ie j.

 ̂ D oniósłszy już o wyjściu dzieła, czyli żywota Wir- 
ginji B run i Granei, zmarłej w R zym ie w 1840 r., na
leży nam jeszcze zwrócić dziś na nie uwagę płci p ię
knej, a zwłaszcza Matek, oswajających swe córki z czy
taniem dzieł moralnych i religijnych. Oryginalny ten 
utwór Ojca Ventury de R au lica , wzbogacający pi
śm iennictwo tutejsze w rodzaju religijnym, jednym  
więcej skarbem; z całą znajomością rzeczy przyswo
jony został językowi naszemu przez Xiędza Prokopa  
Kapucyna. Słynny ten mówca, zarówno włada sło 
wem jak piórem, a czystość języka, potoczystość i gład
kość stylu, z zachowaniem jędrności jego i prostoty, 
zapominać każą czytającemu, iż praca ta jest tłómacze- 
niem . Najpiękniejsze zasady skreślone w tem dziele, 
i  wystawienie kobiety, która w każdem niemal jej sta
nowisku, za wzór służyć winna dla drugich, zalecają 
niezm iernie to dzieło do czytania dziewicom, mężatkom 
i  matkom, bo wszystkie bez wyjątku obowiązki kobie
ty, oddane zostały jak najwybitniej w opisie przykła
dnego i cnotliwego życia W irg in ji. ^

W przyszłym miesiącu a mianowicie d. 8 Sierpnia, 
rozpoczyna się ciągnienie lej klassy, 84  lo lerji klas- 
syczn ej; zaś w przed dzień ciągnienia, to jest 7 Sier
pnia, odbytem zostanie w sali ciągnień publicznie wobec 
delegowanych ze strony Rządu osób i Obywateli m. W a r
sza w y , których już poprzednio wymieniliśmy, wracho- 
wanie i włożenie do koła 23,500 losów , tę loterję skła
dających. Nie potrzebujemy tu przypominać, iż jak za
wsze tak i teraz, gdyby kto z obecnych, posiadając przy 
sobie los zakupiony, chciał się przekonać czy numer je
go do wrachowania w koło jest przygotowany, może 
przed rozpoczęciem wrachowywania z kolei, tego sta, 
z którego los swój posiada, zażądać nie tylko okazania 
mu takowego, ale nadto i przeliczenia całej setki, co ni
komu odmówionem nie będzie.

W Xięgarni komissowej i anlykwarskiej Z. Szteble- 
ra, przy rogu ulic Sen atorsk ie j i R y m a rsk ie j N° 471<z, 
wprost Banku, są do nabycia następujące dzieła: J. K. 
G regorow icza-.W iejskie za ry sy , dwa tomy, w 12ce, 
rs.2 ; Tegoż: O brazki w iejsk ie , 4  tomy, w I2ce, rs. 4; 
Ad: Aro: Kosińskiego: Czarno i  b ia ło , krew hetmań
ska, powieść, w 12ce, rs. 1 k .20; i .  W iercińskiej', S io 
stra M iłosierdzia , powieść, 2 tomy, w 12ce, rs. 1 ko
piejek 20.

Przełożona pensji wyższej żeńskiej W iktorjaSławiri- 
ska , zawiadamia szano: Rodziców i Opiekunów, iż za
p is Uczennic i kurs nauk na rok szkolny 1854/s w tej 
pensji, utrzymywanej w domu Dra Jasińskiego, pod 
Nr 551, przy ogrodzie K rasińskich , rozpocznie się d. 1 

-Sierpnia r. b.
W tutejszym O grodzie Botanicznym  liczą już prze

szło 28 ,000  plant, rozlicznego rodzaju.

Z dzieł zmarłego w tych dniach w P a ryżu , Autora 
Emila Souvestre, przedstawiane były na scenie W a r
s z a w s k i e j , komedje, to jest: Chłopiec okrętow y i 
U przedzen ia . .

W doiu onegdajszyro, staroz: Berek S iw obroda cze
ladnik blacharski, lat 70 liczący, użyty do pracy przy 
nowo-budującym się domu na ulicy N ow y-Ś w ia t pod 
Nr 1274/s, spadł z dachu z wysokości 2go piętra na zie
mię, skutkiem czego złamał prawą nogę i potłukł mo
cno głowę. Po udzieleniu mu natychmiast pomocy le
karskiej, gdy na dalszą kurację był wieziony do szpitala 
starozakonuych, w drodze życie zakończył.

Z okoliczności rzuconej kwestji, co do lat zmarłej 
Panny Sontag{H rabia^R ossi),jedoej znajsłynniejszych 
E uropejskich śpiewaczek, musimy tu dodać, iż Panna ; 
S an tag urodziła się d. 13 Maja 1805 roku, w Koblenz. 
Rodzice jej byli Artystami; ona zaś będąc dzieckiem, I 
już występowała w Teatrze, a po raz pierwszy jako 
Artystka-śpiewaczka, ukazała się na scenie w roku 
1820.

K a lis z .—  W dniu 25m  Czerwca roku bieżące
go, w wielkiej sali R esu rsow ej, hotelu P olskiego, od
było się pod przewodnictwem Yice-Prezesa R esu rsy  
K alisk ie j, ogólne zebranie Członków tejże R esu rsy. 
Odczytane szóste z kolei sprawozdanie z czynności Ko
mitetu R esu rsy  K a lisk ie j, za czas od d. 25  Czerwca r.z., 
do tegoż dnia r. b., przez Członka tegoż Komitetu i Se
kretarza Ignacego Rem bieliriskiego, pomiędzy innemi 
wykazało, że z liczby Członków R esu rsy, ubyło 7 z po
wodu zmiany zamieszkania, 3 dla zaszłej śmierci,, 3 
wreszcie wykreślono dla dopuszczonej zaległości w o- 
płacie składki; przyjęto zaś nowych osób 6, tak że obe
cnie liczba Członków R esu rsy wynosi 162; gości było 
wprowadzonych przez ciąg ubiegłego roku 90; lokal 
kosztuje rocznie 375 rs.; oprócz gazet i wszystkich 
pism perjodycznych polskich i niektórych obcych, wy
dawano miesięcznie rs. 15, na powiększanie xięgó- 
zbioru, który już liczy kilkaset dzieł wyborowych pisa
rzy naszych. Zapas gotowizny w Kassie Resursowej, 
wynosi rs. 674  k. 33x/2; zalega na Członkach rs. 921; 
na cele dobroczynne wydano rs. 75. Po ukończeniu 
sprawozdania, przystąpiono do wyboru Członków Ko
mitetu R esu rsy  K alisk ie j, na rok następny i większo- 
ściągłosów  wybrani zostali: F\\\p G rodzicki, Alexander 
K iedrzyń sk i, Stanisław R adolińsk i, Juljan Czartko- 
w sk i , Antoni B iern aw ski, Alexander S piess, Ignacy 
R em bieliń sk i, Wincenty G ątkiew icz, Kazimierz Asnyk, I 
Edward M ilewski, Antoni K orzeniew ski, JAlexan: Kol- 
b ersz i Stanisław Chełmski.

Wczoraj w Teatrze W ielkim przywołani zostali: po 
Balecie K a ta rzyn a  Córka B an dyty, Panny: Anna 
S tra u s 16-kroć, F re jta g  9-kroć, Pani R a czyń sk a , 
Panna K ozłow ska, oraz PP. Alex: Tarnow ski 5-kroć, 
Ant '.Tarnowski 4-kroć, Popiel i Puchalski.

Żniwa z nadzwyczajną postępują szybkością, bo każ
dy rolnik chce korzystać z pogody, i za sucha zebrać 
i nabić stogi. To też na upał, który ciągle panuje, ża
den mieszkaniec miasta nie narzeka, bo wie bardzo 
dobrze, że to chleb przynosi. Z resztą wszyscy w W i
śle szukają ochłody, i dla tego, kiedy w tych dniach 
w pewuem towarzystwie była mowa o przybraniu wo-
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dy, ktoś utrzymywał, iż woda dla tego wezbrała, że cała 
Warszawa siedzi w Wiśle po uszy od rana do nocy.

A n glja . —  Z Ind ji Wschodnich donoszą, że kompa- 
nja tamecznych kolei żelaznych zobowiązała się do 31 
Grudnia 1854 uzupełnić linję Cawnpora; w ten sposób 
dodadzą nowe 700 mil ang: drogi żelaznej do kończą
cych się już 120.—  Wątpią, by w tym roku Parlament 
odroczonym był na sześć miesięcy, jak zwykle; zape
wne w parę miesięcy po odroczeniu, znowu zwołanym 
będzie. (Indep: Belge).

Londyn 22 Lipca: Hrabia Walewski, Poseł Fran
cuzki przy tutejszym dworze, podał się d o ’dymissji, 
k tóra przyjętą została. (Wanderer).

A d s t r ja . —  Arey-Xiężna Zofja  wyjechała z Reich- 
stadt, gdzie bawiła u Cesarza Ferdynanda, do Pilnitz', 
zkąd uda się do Sansouci.—  W dniu 19 b. m. umarła 
w Brunn Xiężniczka Ludwika-Amelja Waza. —  Na 
moście Elżbiety wystawiono teraz modele dwóch posą
gów Hrabiów Niklasa Salm  i Rudigera v. Stahrem- 
berg , które mają być odlane ze spiżu, (obaj odznaczyli 
się obronąW iednia  przeciw Turkom). Obok tych po
sągów. postawią statuy Xięcia Karola Schwarzenberg 
i  Hr: Radeckiego. (Neue PrrZtg).

D. 3 Lipca, Feldzeugmajster Baron Hess i Arcy-X. Al
bert, przybyli do Semlina; gdzie ich przyjmowali Konsu- 
lowie Francji, Anglji i Prus, Kajmakam twierdzy Bel
gradu  i Minister spraw wewn: Serbji P. Newadowicz. 
Teo ostatni nie był bardzo zadowolony z posłuchania; 
Austrja  zażądała od Serbji, by zawiesiła uzbrojenia i 
codzienne manewra swej milicji; ale nic nie wskazuje, 
by zadość uczyniono temu żądaniu.—  W dniu 6 Lipca, 
Lord Westmoreland wręczył gabinetowi Wiedeńskie
mu notę objaśniającą powody blokady ujść Dunaju. 
(J. de St: Peter:).

F rancja . Paryż i i  Lipca. — Dekret Cesarski o two
rzył Ministrowi marynarki kredyt nadzwyczajny na rok 
1854, z 55 miljo: fr., a to z powodu powiększenia uzbro
jeń .— Dywizja Jenerała Baraguay d'Hilliers składa 
się z 2ch brygad i obejmuje 12ty bataijon strzelców cel
nych, oraz pułki piechoty 2gi lekki, 3ci linjowy, 48 i 51 
l in  jo we. Piechota odpłynie na okrętach angielskich, 
artylerja, inżynjerja i zapasy, na francuzkich; Jenera ł  
dywizji inżenjerji Niel, należy do tej wyprawy. Wsia
danie tych wojsk na okręty i odpłynięcie na Bałtyk, od
roczono do 20 .—  Monitor donosi że 18,000 wojsk an- 
glo-francuzkich, przybyło do Ruszczuku, gdzie się 
znajduje Om.er-Basza. (Ind: Bel:).

H is z p a n ja . —  Z  Barcelony donoszą pod d. 18, że 
poprzedniego wieczora, jeszcze trzy exekucje miały 
miejsce; zresztą żaden ważniejszy wypadek w tym dniu 
się nie zdarzył. Większa część robotników wróciła do 
warsztatów.^ Junta rządowa została uorgauizowaoą; 
wszystko każe wnosić że to już koniec rozruchów. W y
spy Balearskie także powstały. Co chwila spodziewano
się w Barcelonie Jenerała Joze de la Concha. W Kar-
tagenie, bando Gubernatora, rozkazało mieszkańcom 
w  przeciągu dwudziestu czterech godzin złożyć wszy
s tką  broń w ręce władzy cywilnej. (Ind: Belge).

H is zp a n ja . Z Madrytu d o n o s z ą ,  że p o w s ta ń c y  ta 
meczni d o p u śc i l i  s ię  w n o c y  z 17 n a  18, w ie lk ic h  n a d u 
żyć; w d. 8 by l i  panami m ia s ta ,  a p r z y n a j m n i e j  je g o

części; w d. 19 bito się jeszcze z wojskami Królowej; do
wodzili sami Jenerałowie progresistowscy. Powstań
cy zrabowali pałac Królowej matki,  Pana Salamanca i 
inne.—  Na prowincji powstania wszędzie mają miejsce, 
ale z wyjątkiem Barcelony, gdzie banda szaleńców 
chciała zrabować fabryki; nadużyć nie popełniano. J e 
nera ł  Blazer i Jenerał  Vista-Hermosa, dostali się do 
niewoli; zdaje się, że część wojsk Królowej przeszła przy 
pierwszem spotkaniu do powstańców. W^tpi^ bar- 
dzo, by gabinet Rivas, mógł się utrzymać; to ustąpienie 
przyszło za późno; Narvaez nie ofiarował wcale swych 
usług Królowej, bo sam poznał, że ruchu już wstrzy- 
m aćnie  zdoła; Esparłero stoi w Saragossie; komple
tuje armję, by z nią ruszyć na Madryt', wszyscy uważa
ją  go za człowieka, w którego ręku los spoczywa; nikt 
jednak nic nie zrobi. Nie wiadomo co się dzieje z K ró 
lową matką; w. ogóle wiadomości są bardzo niezupełne 
z Madrytu, (lud: Belge).

P rusy .—  Według Zeit, zajmowano się bardzo w Ber
linie kwestją ufortyfikowania tej stolicy na przypadek 
wojny.— Do tej pory pożyczka 15 miljonów w dwóch 
trzecich spłaconą została. (J. de St: Peter:).

T u rcja .—- W d. 29, siedm okrętów linjowych fran
cuzkich, z tych 2 szrubowe, przepłynęło, niezatrzymu- 
jąc sie w Konstantynopolu, przez Bosfor, na morze 
Czarne.—  Pomiędzy Szumią  a Konstantynopolem ma
ją  być urządzone telegrafy; przysłano z Francji appa- 
raty potrzebne i urzędników.—  Xiążę Napoleon, jak 
zapewniają, zdołał zyskać obowiązki w arm ji  ture
ckiej wychodźcom węgierskim, pomimo przyrzeczeń da
nych przez^ Fortę A ustrji. —  Z Odessy donoszą, że 
w dniu 7 Lipca, flota sprzymierzona z 58 okrętów wo
jennych, przeżeglowała na widoku tego portu ku Se
wastopolowi. —  Z Bukarestu donoszą pod dniem 28 
Czerwca, że wojska anglo-francuzkie zajmują wraz 
z tureckiemi większą część miast prawego brzegu Du
naju .—  Wojska sprzymierzone w d. 1 b. m. przybyły do 
Pravadi i Szumli. Pomiędzy Rossowa i Czarnowoda, 
stoją wojska turecko-egipskie stanowiące lewe skrzy
dło linji wału Trojana.—  Z Szum li donoszą pod d. 4  
b. m., że 16,000 ludzi wojsk angielskich (licząc w to 
4  baterje artyllerji i 3 pułki jazdy), opuściły Dewno i 
posunęły się naprzód w Bulgarji, by zrobić miejsce in 
nym wojskom. Wszyscy dowódzcy dywizji, naczelnicy 
sztabu, i dowódzcy naczelni wojsk sprzymierzonych, 
przybyli już do głównej kwatery Otnera Baszy. —  
Z Konstantynopola pod d. 5 b. m. donoszą, że wojska 
sprzymierzone robiły przygotowania by ruszyć z War
ny  do Szumli. Xżę Cambridge w d. 2 b. m. wrócił do 
Konstantynopola, i tam konferował z P. Bruck, inter- 
nuncjuszem Austrjackim. Następnego dnia wraz z Suł
tanem odbył przegląd brygady tureckiej i 20  dział a r 
tyllerji przyłączonych do jego korpusu. W d. 4, odpły
n ą ł  do Warny. (G a ^  Augsb:).

W ł o c h y . — SeWt w Turynie zatwierdził większo
ścią 35 przeciw 27 głosom, projekt prawa, o opłatach 
od sukcessji. Zatwierdzenie tego projektu wskazuje 
najlepiej zgodę pomiędzy Izbami a Rządem.—  Na sku
tek przyjęcia przez obie Izby konwencji pomiędzy kom- 
Pa|,|ją  Lofitte a Rządem, budowa kolei żelaznych w Sa- 
baudji jeszcze w tym roku się rozpocznie. (Iudep: 
Belge).
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R o zm aitości.—  Kupiec Piem oncki i ajent konsular
ny z Chartum  w A fryce, nazwiskiem Alexander Van- 
del, wracając z naukowo-handlowej wyprawy z nad 
rzeki B ia łe j, zamordowany został wraz z piętnastu to- 
warzyszącemi mu A rabam i przez m u rzynów .—  W B er
lin ie  bawi od niejakiego czasu malarz F rancuz, który 
zwracał uwagę na siebie dla wielkiej liczby różnego ro
dzaju zagranicznych orderów, któremi zdobił piersi 
ewoje. F rancuz  lubo żonaty, umiał uwieść bogatą po
deszłego wieku damę w B erlin ie, z którą się przyrzekł 
iżenić. Namówił ją przeto do podróży do A n glji, i w tym 
celu narzeczona spieniężyła cały swój majątek. W Ham
bu rgu  umiał malarz dostać do rąk znaczną część pie
niędzy swojej kochanki, a przybywszy do Londynu, o- 
znajmia jej strwożony, iż gospodyni jego, bo za taką 
przedstawiał prawdziwą żonę swoją, domaga się przez 
y>o\\c)% Londyńską  aresztowania jej. Mimo niezgrabne
go układu tego podstępu, Niem ka  daje się namówić, i 
wsiada na okręt odjeżdżający do A m eryki, a stroskany 
narzeczony przyobiecuje po załatwieniu tej sprawy, do- 
gnać ją na parowcu wraz z pieniędzmi, które mu ta od
daje do rąk w obawie, aby ją nie zrabowano. F rancuz 
wraca oczywiście to  B erlina, i najspokojniej z żoną 
swoją spożywa owoc przemysłu swego. Tymczasem  
opuszczona i bez grosza pozostała w Am eryce Niemka, 
za pośrednictwem Konsulatu P ruskiego, wyjednała are
sztowanie niewiernego, i w tych dniach przybywa do 
B erlina, aby stanąć przeciw niemu w sądach.—  Żąda
no raz zdania W oltera  o pewnej mowie pogrzebowej. 
»Jak szabla K arola W.'” odpowie. Kiedy zaś nikt nie 
zrozumiał tego porównania, dodał: n dłu ga  i p łaska ."

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Berent Mieli: Ob: z Kołacinka nr 414; Cimerman Kar: Negocjant 

z Petersburga nr 634; Dłużewski Erazm Sędz: Pokoju zDłużewa 
nr62S; Grabowski Włodz: Oby: z Ciechocinka nr 544; Łempicki 
Atanazy Oby: z Białyszewa nr 584; Roszkowski Fran: Ob: zKuła- 
kow a nr 608; Sawin Alex: Inspc: Szkół z Kalisza nr 450; Szindlęr 
Łeop: Oby: z Kamienny nr 584; Zamoyska Róża Hr. z Podzamcza.

W yjechali-. Barysznikow And:Pułko:, i Esakow Pułko: do Pe
tersburga; Hurko Łeop: dym: Jene:-Major do Gub: Mohylewskiej; 
Konstadius Józ: b. Sztabs-Kapi: do Petersburga; Kurjerów Józ: Kup: 
do Gdańska; Nikolski Siergiej Oby:, i Sclinejder Maxy: Doktór do 
Petersburga.

P rzyjecha li koleją że la zn ą : Cbruszczew Mich: Prapor: Gwar: 
z Berlina ńr 625; Miranow Zurab Oby: z Karlsbad nr 625; Rabino- 
wicz Aron W exlarz z Krakowa nr 2247; Szegedy Fran: Kup: Win 
z Lwowa nr 489.

W yjechali Koleją że lazną: Forcada Józefina Wdowa po Majo
rze W ojsk Pruskich do Poznania; Roge Albert Komis: Kup: do Li- 
gnicy; Wasiutyński Leonard Ob: do Prus; W asiutyńska Helena Ob: 
do Salcbrunn.

DAGtERHOTYPY PO RUBLU!
zdejmują się przy ulicy Senatorskiej pod Nr 463, obok Kościo
ła  PP. Kaaoniczek, naprzeciw T eatru , codziennie od godziny 9ej 
z rana do 5ej po południu, bez różnicy na dnie niepogodne.

! ~ ' ‘ ^ FORTEPJAN palisandrowy, nowy, o 7u o- 
ktawach, z całym b la tem ^ 4ma sprejcami, jest do 

S a n S n a  sprzedania przy ulicy D łi^łcj pod Nr 556, w Ho- 
KOTuHUEIMi teju Brezdeńskim, w, ostatniej oficynie po prawej 
stronie, w tej sieni gdzje znak Ślusarski, pierwsze drzwi na 
prawo,

OSOBA jadąca do ODESSY, życzy zabrać na koszt wspól
ny TOWARZYSZKĘ podróży. Wiadomość w handlu P. Krzy- 
mińskiego, Nro 4736.

Otrzymawszy ed właściwej W ładzy pozwolenie utrzym ywa
nia na stancji Uczniów tutejszego Gijnnązjum Filologicznego i Szkół 
Powiatowych? zawiadamiam osoby interesowane, że dla wygo
dy Uczniów, którychby Rodzice lub Opiekunowie mojemu do
zorowi powierzyć życzyli sobie, obrałem stosowne mieszkanie 
w  pobliskości gmachu Gimnazjalnego; oprócz przyzwoitego pod ' 
każdym względem utrzymania Młodzieńców, zapewnia się im 
pomoc naukowa. Wiadomość w  Magazynie Ubiorów Męzkich u P. 
Nastalskiego, przy ulicy Krako:-Przedm: pod N r 410, w  domu 
Hr. Krasińskiego, wprost gmachu Gimnazjalnego.

Młody Oficer, udający się za dni óśm do miasta W OZNIE- 
SIENSKA w  Gub: Chersońskiej, życzy mieć towarzysza podró
ży na wspólny koszt. Wiadomość przy ulicy Franciszkańskiej 
pod N r 1799, na Tm piętrze.

W  pierwszych dniach Lipca r. b., w  przejeździe między ulicą 
Senatorską a Nowym-Światem, zgubioną została BROS2K- 
BA, w srebrnej oxydowanej oprawie, granatami na płask szli- 
fowanemi i podłożonemi folgą wysadzana, kilku wiszącemi podo- 
bnemi końcami opatrzona. Łaskaw y znalazca otrzyma w ynagro
dzenia 3 rs., bardziej dla wartości pamiątki niż ceny rzeczywistej 
przedmiotu, i zgłosić się zechce do domu Hr: Andrzeja Zamojskie
go Nro 1245 przy ulicy Nowy-Swiat, do Rządcy domu P. Zóra- 
wskiego.

Dwa POKOJE, Salon i Gabinet z balkonem, z meblami i 
mahoniowemi i fortepjanem, blizko ogrodu Krasińskich, szczegól
niej dla osób używających wody Mineralne, do wynajęcia każ
dego czasu, przy ulicy Dzikiej pod N r 2303, na Im  piętrze, od fron
tu. Wiadomość u Rządcy tegoż domu.

W  posessji Bagatelą zwanej pod N r 1761 a , przy ulicy Oko
powej, jest do wydzierżawienia O B R Ó B  owocowy, który 
każdego czasu na miejscu obejrzeć można; zaś o warunkach fliy- 
mu, wiadomość u Józefa Sroczyńskiego w  gmachu Kazimiero- 
wskim, na Krako:-Przedm:.

LOKAL z meblami na lszem piętrze, w  Saskim Ogrodzie, 
w domu Ogrodnika, przy Wodach mineralnych, jest do w ynaję
cia na miesiąc lub dwa od Igo Sierpnia. Wiadomość w  tymże 
Lokalu.

Na szosy między Błoniem a Sochaczewem, zgubione zostały 
w nocy zd . 18 na 19 Lipca r. b .: 1) OPIS dóbr Słomuwa Ko
ścielnego z r. 1849 r., przez Komornika Raweckiego sporządzo
ny; 2) XIĄŻECZKA w pływów i rozchodu z tych dóbr, i różne 
notaty tych dóbr dotyczące, oraz korrespondencje i obrachunki f
razem związane; 3) WYROK działowy Trybunału w  Kaliszu, \
spadku po Wincentym-Dominiku Przechadzkim; 4) NIĄZKĘ^ do 
Nabożeństwa D unina , oprawną w  niebieskie paciorki, Krzyż na | 
środku. Ktoby znalazł te papiery, oraz xiąźkę, i odesłał na koszt 
pocztą do W arszaw y, pod adresem Wojciecha Meltzer, Referen
ta  w Komissji R. S. W . iDucho:, £ otrzyma za zgłoszeniem się, 
osobiście lub listownie, nagrody Rs. 3.

POKÓJ osobny dla jednej osoby, jest do wynajęcia w każ- r 
dym czasie;—  oraz TY BETU  karmazynowego łokci 11, GLASU 
łokci 20 i sztuczka MUŚLINU białego ostyndyjskiego, jest do 
sprzedania;— tamże dowiedzieć się można o RZĄDCY DOMU lub 
innym Oficjaliście prywatnym. Wiadomość w Starem-Mieście 
pod Ńr 59, na 3m piętrze od frontu.

Dnia 26go b. m. zginęła S U C Z K A  (szpic), 
biała, łapki orzechowe i na grzbiecie ła ta , nóżki 
czerwoniawc z przodu zlizana, bo chorowita, nie 
dowidzi i nie dosłyszy, 22 la t mająca. Kto ją  od

niesie pod N r 778 przy ulicy Elektoralnej, na drugie piętro, do 
Katarzyny Wiśniewskiej Kucharki, otrzyma znaczną nadgrodę.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania czte
ry KONIE gniade, powozowe, za rsr. 500, 
przy ulicy Bielańskiej Nro 600.

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe 17.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 12 cali —
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Podstęp P ana  K apitana. 

M a jster  i Czeladnik. Icek zap ieczętow any.
TEATR WIELKI. Jutro, lszy  raz Opera T ru b a d u r  (II Tro* 

vatore); główne role przedstawią: Pani B uszek, Panna O rt ola
n i, PP . Ciaffei, B u t t i  i M iller.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W ąrszaysa d. 16 (28) Lipca 1854 r . —  Cenzor, F. Sobieszczańsk


